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OPLA TA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAL TEM Pronas 
N. bindago i Baua 

o sfałszowanie podpisu 
ś. p. Huberta Lindego. 

Warszawa, 5 kwietnia. 
~en.saoją dnia w sądach jest dziś pru 

ces p. Matjana Lindego, który wesplY 
z p. Wi1he.Jmem Ba.uem zasiędzie na ła\ 
~ie oskarżonych pod zarzutem słałiszo· 
wania podpisu ś.p. Huberta Lindego na 
dokU!lllencie gwarancyjnym na sumę 8" 

I I ceNA NUMERU 20 OROSZY. I NR 95 tys. zł. 
ROK V. lóDZ. WTO~E. 5-go KWIETNIA 1927 R. • Sprawa jest b. trudna wobec śmier· 

_:::,::~:..:_L~::.:.:~....:..;...::_~_:..._::_ _____ . ___ ~!---_,~""!""------------~--- ci głównego świa.-dika ś.p. Huberta Lin· 

Szaleńczy- czyn studenta -desperata. ::?~:;o:t~'~:.~:J~;. ~~ 
Zaszył się w stogu siana gcUie przeleżał man (W. Bau). ' 

• 

bez jadła i napoju dwa tygodnie. Podprokurator 
Histo.--1a o dwóch damach-trucicielkach okazała się przed sądem w Poznaniu. 

eł • Poznml, 5 kwietnia. 
fanłazJą. Przed izbą karną sądu okrę~owego 

. . . . . . . . . „ odbyta się rozprawa przeciwko podpro-
Warszawa, 5 kwictma. Dlugo szukał rzeki, lub Jakiego urwil w stogu siana, gdzie przelezat okrągłe kuratorowi sądu powiatowego St. Szy-

p d k"lk d . . . d r. e ska, skąd mo. żnaby skoczyć w objęcia czternaście dni bez wody i Pokarmu. mańskiemu, oskarżonemu o nadużycie 
rze. ·I u , mami _Po ~ is~y 8 

nsa: śmierci. Nie znalazł. Stan zdrowia głodomora nie budzi władzy. Podprokur~tor S. został zawie 
C:VJną w1adomosć o taJemmczeJ zbrodni D t t ·r b z t d . , d sl , .1 1 Oby szony w urzędowamu, a dochodzenie 

• • :.i k espera pos anowi o aw. a y z1en o zy ca s1 ~. ustalilo winę oskarżonego. 
zapomocą uśpienią. narkotykiem, uo o- zamorzyć się .... odem wieść 0 tym wypadku dotarta do krew-

1 
dd 

• · · . • 
5~ • . Rozprawę odroczono ce em po a· 

nanej rzekomo przez szaJkę usypiaczy By nm mkt me przeszkadzał, zaszył się nych w Małopolsce. nia oskarźonego badaniom psychjatrY-
w pociągu na osobie 26-letniego studen- cznym. 
~ Henryka Aslanowicza, z zawodu łeś-

=~k:i~s~~~~~o:~ ~'::r:~i'~c:a- Aresztowania ni pÓczciB w~rszawskiej 
Astanowicz pierwotnie zeznał, jako- Woźny I urzędniczka aresztowani 

by jakieś dwie eleganckie <Jamy pocz~- za nadużycia. 
stowaty go papierosami, po wypaleniu 

których stracił przytomność, przyczcm Wąrszawa. 5 kwietnią.. :vych znajdują się zużyte z11aczki, które 
jakoby zrabowano mu pieniądze 1 biżu- Nu polecenie admiuistracyjuych sprzcd~je Pt~hlicznoścł ' 1oźny w budyu-

. władz pocztowych. policJa aresztowała ku . gł.o\\ neJ poczty Pranclszek ~zy-
terJc na umę 3.000 zł. wczoraj urzędniczkę pocztową J:JclcnQ mfinsk1. 

Obecnie po przeprowadzeniu śledz- Brantefeld i niejakic~o Kaz. S 11rięcickie- Przc-;tuchanv zeznał, że znaczki o-
go (Browarna 20) pod ciężkim zarzutem trzym:v ''at do sprzedaży od urzędniczki 

twa zagadkowa ta sprawa znalazła na- nadużyć przy sprzedaży już raz uży- Bra1}tcfeld. Ta znów byla w kontakcie 
stępujące wyjaśnienie. tych i skasowanych znaczków poczto- ze Swięcickim, u kt6rciro podczas re-

. . . . wych i stemplowych. lwizji znaleziono wielk ilość podcjrza-
N1ezwykłe odkrycie zrohtłY dwie Urzędnicy pocztowi zauważyli, że w nych znaczków sfomp owvch i poczto-

wieśniaczki z pod Milanówka. Rozbie- ostatnim czasie na deklaracjach radJo- wych. · 
rając stóg siana. natrafiły na ludzkie 
nogi. 

Przerażone niewiasty pobiegły do 
gospodarza i oświadczyły, że w stogu 
leży trup. Istotnie w· sianie znaleziono 
mężczyznę chudego i tak osłabionego, 
te z trudem odpowiadał na pytania. 

Polka · skariy wytwórnię „Uf a" 
z powodu wyświetlania filmu „lWetropolłs". 

Berlin, 5 kwietnia. 
·swia.t kinema'tograficzny BerHna po­

Przewieziono go do szpitala w Gro- ruszony jest wiadomością o skardze są-
dzisku. Po drodze stracił przytomność dowej, jaiką wniosła przez adwokata 

nione w scenarjus.ziu, szczegófoie w o­
stałnioh dwóch aktach, psują zupełnie 
fabułę treści. Ponieważ zaś „Ufa" podipi 
sała p. Doebeke pełnem nazwiskiem 
pod 1.ltllienionyim własnowolnie scenar­
juszem arutorika cxuje słę pokrzyw:dzoną 
i żąda odszkodowania w kwocie 50.000 
m:k. niem. 

Lekarze stwierdzili wycieńczenie z Handbe-rga pani dr. Wanda Doeheke 
głedu. przeciw znanej berlińskiej wytwórni ki-

nematograficzne~ 11Ufa-fHm" z powodu 
Nazajutrz, dzięki troskliwej opiece, wyświet1enia filmu „Metropolis". 

na twarzy chorego zakwitł rumieniec, Pani dr. Wanda Doebeke, je.st polika, 
oczy nabrafy blasku. prawdziwe jej nazwisko Wanda Ursyn. 

Omawiaj~ sprawę p. Doebeke, pis­
mo fachowe „Die Film Wel't" przyznaje 
naszej -ro-daczce słuszność jej pretensji 
i wyraża prz-ekonanie, że sądy niemiec­
lde muszą raz na zawsze położyć kres 
samowolnym zmianom powieści i 
scenariuszy przez wytwórnie niemiec­
kie. 

Nieznajomy podał się za 2G-Jctniego 
ttenryka Astanowicza, studenta uniwer­
sytetu lwowskiego. Opowiedział zdu­
miewającą historję. 

Oto pokłóciwszy sic; z żoną, postano 
wit usunąć sic; od życia rodzinnego. Po­
jechał do Częstochowy, by 

wstąpić do zakonu O.O. Paulinów. 

Ale po przybyciu na miejsce zrozumiał, 
że nie sądzono mu jest przywdziać sza­
ty duchowne, wobec czego zaczął szu­
kać posady. 

Był w Warszawie, potem wyjechal 
do WilRa, przecŻytawszy ogłoszenie w 
~azecie, spótnił się jednak, co go tak 
speszyło, że zdecydował się na samobój 
stwo. 

Posiadana. gotówkę w sumie 3 tysię 
cy z?otycb przepił, kwit bagażowy po­
darł i sam nie wie dlaczego za ostatnie 
grosze kupil bilet kolejowy do Kra­
kowa. 

Rodac7Jka nasza złożyła firmie „Ufa" 
swoją ·powieść kinematograficzhą 11 Met 
ropolie" jako pracę kon.ltursową. 

Praca ta nie zosfała wyróżnioną. Po 
upływie jednak kilku miesięcy „Ufa" 
przystą!Piła do realizacji filmu i bez po­
rozumienia z p. Doeb~ke zmieniła w 
kilkill miejscach scenarjl.lSZ.. 

Autorka twie,rdzi, te zmiany paczy-

Wynillc procesu p. Doebeke przeciw 
„Ufie'' oczekiwany jest z wielką niecier 
pl' ością i zaciekawieniem. 

Obłąkany uczeti 

pod~~isłm~n~~j~~~!. ~:::.~~!~ J,kJewkJ 
Nocy u:bi~glej nad 'Wl.5ią Wrzosowa od pewnego czasu zdradzał objawy roz-1 

ukazała się krwawa łuna. stroju nerwowego. 
Paliły się stodoły z których płomie- On-egidaj młodzieniec' u-ciekł z domu 

nie przeniosły się na pobhs.kie zagrody. rodziciel1Sikieito i udał się do wsi Wrzo-
Mieszkań<:y Wrzosowy za.jęli .się ak- sowej, gdzie widziano go przechadzają­

oją ratunkową. W ciągu niespełna godzi cego się po polach. 
ny pciżar, grożący miszczeniem całej \Y/ nocy obłąkany krążył po wivs<:e 
wios<:-e, został stłumiony. podpalając przy pomocy za.pałek słomia 

Na miejsce pożaru przybyły władze !Ile strzechy stodół. Jakiś gospo:fa.rz zau-
policyjne. ważył skuloną postać w pobliżu jego za-

Ponieważ nie ulegało wąipliwcści, grody i skierował i&ię ku niej. 
Minąwszy \Varszawę wvjrzat z \Yl iż pożar-, który wybuchł 1edno:;zesnle Jaklewicz nucił się do udeczki, prze 

gonu przez okno i zauw~żyi malowni- w trzech odległych od siebie ~itodołach, sadził pł<l't i s<;hronił się w zaibudow„-
,, · · " ~.,, N . bl·. 7 • · 1powisfał wskutek podpalenia wdrnko110 I niu labrycznem. 
cz~ tmeJS .... OWOS1,;. ·a t.a lC ... ce stacp- ~ne:rdiczne ~ledzl wo. Tam tei gu ares;flowała poHc.;a. 
n.eJ o~czytał nuz:vę Mdanó~ek. Wy- OkPz~ło się, iz.· spr:iwq pobrn h:d 1 Jak1cwicz zo, tał skierowany do zak-
srndl 1 pobrnąl gdz.1e ocz,r pu1uó!1&\. 'l'},htn! S::.:.~s}a„ Ja.k\..ewi.i:~ u.cz€n ~ !adu <l!:. -um. Wi.w~c-ry~h. 

'----+-

Ul szponach morllny. 
Dramatyczne sceny 

w areszcie lwowskim. 
Lwów, 5 kwietnia. 

Smutny obraz spustoszenia fizyoezne• 
go i morafoego,. c.zynion~go . przez z..g.u. 
bny nałóg morfintzowama 1ę, zaob er­
wowano w aresztach poHcyjnycil we 
Lwowie. 

Oto areslJlowane w niedzielę dwie 
kobiety lekkich obyczajów za zawodo. 
we morfinizowanie się, dostały ataku 
szału z powodu braku narkotyku. 

Nieszczęśliwe, po minięciu ataku, 
wyczerpane fizycznie, <Cz.obgały się pod 
drz.iwiami aresztu, błagając ażeby za­
istrzyknięto im morfinę, bez lclórej żyć 
nie mogą. 

Z. wziględu ńa psłabienie, obie mor­
finistki przewieziono na pogotowie ra­
turukow \które udzieliło im pomocy, 

Snłażyca wa Francji 
aoludniowBi. · 

Paryż, 5 kwd'ełn·h. 
Po!udiniiowa FrancJa byila OSitatnie1n1" 

dniami te1~enem nilezwyktych zaburzefl 
atmosferycznych. \V \Vo~ezach tiempe­
ratura ob11Jlżyla się Poniżej O. Góry po­
kryte są I-metrowym pokładem śmegu. 
W Poludn~owo - wschodniej połaci fra_n: 
cji śrnieg- pada ni:eprzcrwaini,c od 8 <l'.1'1 ~ 
potworzY'ł zaspy. wskutek czeio w1rełt 
połączcti kolejowych zosta!lio przerwa· 
nych. \V wf11'lu mi1cjscowościoc.h burza 
wyrząc!zNa zna'"~ne szkody. Na mm:z.u 
śróclz.i1C1mnem sza.leje w dadszym cią­

gu burza okręty rybackie są uwiięzioue 
w J>Olf'ta~h. Wliete mndie 'szych okretów 
zauonęto. 

Chłopi mordulą 
korespondentów sowiec-­

kich. 
Kijów, 5 kwidma'. 

W Czernihowie włościanie zabili k~ 
respond-enia komunistycznego pismł" 
Na miejsce zabójstwa wyiechały włt 
dze śledcze. 

Z Charkowa donoszą, że VI tamtej• 
szym S<\!dzie okręgowym rozpoczął 1i~ 
proces przeciwko włośdanom., kł6rz, 
usiłowali zamordować korespondent" 
pism sowie:cikich, Mikołajenkę. 

W okręgu N.Ueńskim włościanie ną„ 
pa.dli na korespondenta pism sowieckioh 
Krawczenkę i strzał.ami rewolwerowe· 
mi ci~ iQ :muUli. 
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Wybór królowej królowych 
odby.ł się w Paryżu niezwykle hucznie i wesoło 
Maskarada dzieci I friumlalny pochód zachwyciły wszystkich miaszkańców .. 

Paryż, w marcu. z Mary Simona, królową Paryża na cze- ności nie bylo. Ale Paryż już na ulicy, 
Zapustny czwartek to ważna data .w k, w otoczeniu ich dam dworu. tak jak dawniej. bawić się nie umie i nie 

zyclu Paryża. Dnia tego bowiem stolica Uśmiech ·radnych ust, rozweselone, lubi. Wesofość bowiem bez trosk zacho­
fotronuje jedne. a koronuje nowe swe bfyszcz:3,ce oczy, podbity sobie z łatwo- wały tylko dzieci i młodzież i to jeszcze 
młode królowe, które różne korporacje ścią całe zastępy admiratorów. nie zawsze. Dorośli zaś są raczej tylko 
oraz dzielnice Paryża wybierają na prze Wszystkie pięknie ubrane, okryte widzami. 
ciąg roku. , purpurowymi płaszczami, witają publicz- Gdy królowa Paryża triumfowała na 

Efemeryczne te władczynie są to pra- ność miłym gesten: ręki i pocałunkami. wielkich bulwarach, w Trocadero, t. J. 
~ujące zazwyczaj, młode dziewczęta. Ale oto przejeżdżają inne wozy: „Me- największym popularnym teatrze pary­
Każda dostaje przy tej sposobności mały czet" z arabami w narodowych strojach, skim, odbyta się koronacja królowej kró­
oosag, a w dodatku i ładne podar.unki. kabaret hiszpański „St:willa", korporacja !owych, p. Aline Lesage .. Wieczorem od-

Dodać należy, że niektóre prowincje kucharzy paryskich, wolna gmina Mont- był się w ?perze wspam~ty bal masko­
francuskie wybierają ró,ynież swoje, od- martru i cały szerer; innych, z których wy z udz1~łem wszystkich koronowa­
rębne królowe. W ciągu bieżącego roku 'ednak dużo miało raczej charakter re- nych głów 1 p. Roberte Cusey, przezwa­
składają one sobie z całą pompą nawza- t.Jamy różnych produktów, czego najlep- nej „M~ss. France~·· t. j •. n?wo ?br~nej, kla 
jem wizyty. Nieraz też odbywają dluż- szym dowodem niezliczona ilość najroz- sycz~e~ memal.' p1ęknosc1, maJąC~J .prz~d­
sze podróże, organizowane dla nich maitszych kartek, które potem zaścieliły staw1ac franCJę na owym „turmeJu m1ę-
pq:ez paryski komitet uroczystości. I tak bulwary. dzynarodowym mody w Ameryce. 
tegoroczna królowa królowych, p. Bline Około 6-ej zmęczony tłum zaczął po- Przy dźwiękach aż 20 jazz-band'ów 
Lesage, ma udać się aż do Algieru i do woli się rozpraszać. I znowu szturmem tańczono wesoło do świtu i do pienv-

Z „Szapit Cvruiika''. 

\ 

\'·/loch. zdobywan. o miejsca w kawiarniach i w szych kropli deszczu. Ale dzisiaj jui ich W art'k S 
1
• Fnh 

Tę ostatnią noc ze środy na czwar- t b h A t t d · · k .1 · k" , . b · t d czw e rozpoczyna w a 1 ar· au o usac .. , . ymczase:n s u en~1 i c~- . ro e~s :e ~osc1 o 0J7 ne .~ą .na. pog~ ę monii gościnę „Szopka Cyrulika" ~ 
tek młode kandydatki do tronu napewno fe zamaskowane orszaki, trzymaJąc się 1 oddaJą się. „d.olce farmente !us!111ech~Jąc Warszawy. 
źle spały. Ale bo też nielitościwi metere- za ręce, przebiegały, śpie\vając wesoło. same do siebie. na myśl o Jakimś w1er- Powyźel podajemy fotografię kukiełk' 
ologowie stawiali bardzo pesymistyczne Przyznać trzeba, że od czasu wojny. ni-jnym podd.anym, któ~y podbił serce efe- ministra spraw zagranicznych p. AU. 
horoskopy co do stanu pogody: przepo- gdy jeszcze podobnego napływu pubhcz- meryczneJ wladc~ym. GUSTA ZALESKIEGO. 
wiadali bowiem dzień bardzo chmurny 
z przebłyskami słońca i deszczem. 

A tymczasem niebo okazało się spe-
cjalnie laskawcm dla ich królewskjcb. J 
mości. Od rana też panował w mieście, 
nastrój świąte..:zny. Jednakowoż mlode I 
wy!·ranki już od wczesnej godziny spd-1 i 

nia::t swe królewskie obowiązki. O godz., 
11 •. cj bowiem miały złożyć wizytę oficja! i 
~~, w redakcji dziennika „Intransigeanl", 
gdzi? je przyjmowano z wielkimi hono-: l . 
rami. I 

Nastc;pnie za~ z całą świtą i damami i · 
' dworu udały się na plac de la Nation, : 

gdzie Się sformował pochód, mający de-1 
filo·y::i.ć przez ulice Paryża. I 

Powoli też, bo od 2-ej już godziny, te- · 
rasy kawiarń zaczęty się zapełniać i to 
nietylko paryską, ale i po części prowin­
cjonalną publicznością. Dzieci, przemiłe 
przebrane za pierrot'ów, za indjan o prze 
pysznych, różnokolorowych proropu­
szach, dziewczynki za finezyjne markizy 
w białych perukach, i za urocze hiszpa­
neczki, defilowały z powagą, dumne z o­
wacji, jakich im publiczność nie szczę­
dziła. 

Z godziny na godzinę tłum rósł, zale­
wając bulwary i plac Opery. Około 4-ej 
zrobil się formalny ftok, gtlyż jedni prze­
pychali się przez drugich, chcąc dotrzeć 
do pierwszych rzędów. Specjalnie na ten 
dzień z::iobilizowana policja z trudności'! Niebezpieczne zabawy aktorki amerykańsa1ei p. MyrUe Munson. 
poprostu c:.wilami utrzymywała porzą- kodyle i chętnie z niemi igra. 
dek. Balkony domów również przepeł-
nione. Na dachach samej Opery i budyn-

W prasia ang1alskun 
toczy su1 

polamika o policjantki, 
V\i ostatnich czasach toczy się na la­

mach pism angielskich żywa polemik;, 
na temat... policji żeńskiej. Wrogie stano 
wisko, jakie zajął w stosuuku do kobiet 
policjantek szef policji w Cardiff wywo 
iało dyskuję, w której zabierają glo~ 
przedstawiciele organizacji spolecznycl1 
i służby bezpieczeństwa. Naogót, zda­
nie ·przedstawicieli męskiej policji jest 
nieprzychylne (emancypantki przypi­
sują to ,,zazdrości zawodower). Oto 
kilka przyktadó\\·. 

- Kobiety policjantki nie na \Vielt. 
się przydają, a o ile wiem władze tylko 
wtedy wysyłają je na miejsce wypad­
ku, gdy w pobliżu znajduje się policjant 
- powiada szef policji z Bedfordshirc. 

Natomiast władze z Cambridge wy. 
dały policjantkom świadectwo pochleb­
ne. „Służbę bezpieczeństwa w Cam· 
bridge pełnią kobiety, które wywiązują 
się z zadania doskonale, zarówno w są­
dzie, w więzieniach i szpitalach, jak i na 
ulicach miasta". 

Również w prowincji Essex kobiety 
policjantki cieszą się ogólnym szacun­
kiem zwlaszcza podczas wojny pomoc 
ich byla nader wydatna. 

Najiepiej id.zie praca policjantkom w 
' miastach uniwer'syteckich Oxford i Cam 

Lubi ona krQ.o bridge, wśród inteligentnej mlodzie~y. 

ku, w którym na dole znajduje się znane Kab·iety si·ę malowały 1- szmi·nkowa~ ły 
. ~~~~~t~~ ~~e;:~~~i;~:;~~ż g:!~~ć liczne 

1 
• • • 

· Szarokia spodnie 
ł krótka sukianka 

przyczyną zajść ulicznych 
w Bukareszcie. Aż wreszcie po godzinach oczekiwa- JUZ W Czasach przedh1sf9rycznych. 

tlia, kiedy czas zaczął się już wszystkim Kto myśli, że szminka jest nowoczes tykach pisali i mówili. W historji nowo- Usiłowanie wprowadzenia w Buka~ 
dłużyć, jakiś łobuz, który wdrapał sie na nym wynalazkiem jest w wielkim błę- żytnej szminka najbardziej była rozwi- reszcie spodni „a la Charleston" spełzło 
latarnię, wykrzyknął radośnie; dzie, bo środki do upiększania stużące nięta we francji, g-dzic zwłaszcza w na niczem po wywołaniu nawet rozru-

Pochćd królowych się zbliża! 1!żywai!e były przez ludy w star~żytno osiemnastym stuleciu doprowadzono ją chów na głównej ulicy miasta „Callct 
sc1 z rownym zapałem, Jak obecme .. Do do przesady. . Victorej" 

Wierny ten poddany zaczął w entu- wodzą tego zresztą różne _wykopahska Wówczas damy z eleganckiego świa Kilku· .nłodzieńców należących do 
zjaźmie tak wywijać czapką, że stracił ?"robowe z czri.~6w. prze~.h1~torycznych ta były. tak pretensjonalne, ~e szmin~o- „złotej .nlodzieży" pojawiło się na uli· 
równo\, ··~,, i w jednej chwili ześli2g11ąw r pozostale pamiątki na p1smie. waty metylko twarz, lecz bmst, ram10-1 cach st.>licy w nowomodnych spodniach 
szy się z piedestału, padł w ramiona ja- Szczeg~lni~ ~z~s.to .stosow'1:no szmin na plecy, dost~wało się nawet włosom, które i:irzypominaią bardzo starodawue 
kiegoś pana który przyjął go oczyw'śc· kę_.w Bab1lo11JI 1 _Eg1pc1e, gdzie. młode bez w~ględu na to, · czy ~.o byty wlasn?, suknie w fałdy, naszych babek z polo 

' . . . ~, ie dziewczęta barwiły twarz na biał~ lub c~y tez kup.ne. Z .fr8;ncJ1. szmm~owan!e wy ubiegłei;o stulecia. 
z mal~ ~tenc1ą. czerwono, malowały blade usta i na- sic; przeszło do Nwnucc i Austm, gdzie Pojawienie się modnisiów zwróciło 

NaJP1erw ukazały się błyszczące ka- maszczały wlosy wonnościami. W in- jednak nie trwato długo. Ale i we Fran- natychmiast uwagę przechodni, którzy 
ski ~wardji republikańskiej, która z trud- djach ' ·zminka miała nawet znaczenie re cji straciło ono zwolenniczki wobec poczęli kpić z nich niemilosierni'e. Qdy 
nością torowała sobie drogę w żywym ligijn€, ponieważ każda tamtejsza sek- wybuchu rewolucji, która przyniosła z na .zbyt dokuczliwe uwagi publicznoscł 
szpalerze lud k'm pot k ta braminów mi.afa ~1mc cechy charakte sobą pęd powrotu do natury. młodzieńcy zaczęli się :odwzajemniać, 

. . z 1 ' . em ~uzy a, a rystyczne. os1ąg111ęte przy pomocy Szybko więc znikły peruki, pozosta- doszło do prawdziwej walki uliczn<:!j, w 
wreszcie rozpoczął się pochod. szminki_. la jednak szminka w pewnym stopniu, której oczywiście wyznawcy nowej me> 

Na wspaniałym, triumfalnym wozie, Lecz kobiety indyjskie używały chociaż w życiu towarzyskiem nie ma dy ponieśli sromotną i dotkliwą kli:skę. 
bogato przybranym girlandami caly bu- szminki również, a ze wschodu ten kult,ona wcale - prawic zastosowania. Jej Taki sam los spotkał również kilka 
kiet uroczych główek od najjaŚniejs.zych przyszedł do Grecji, potem do Rzymu, miejsce. ~ająf ptide~ ró~nych rod:zaiów, pa~1ie~, które sp~cero~ały. po mieś..:ie w 
1„1_ d d „ . . . ' gdzie w czasach cesarstwa doszedł do 1 całkowic1e odpow1ada3ący . wspolczes- spodmczkach, me dos1ęgaią~vch kola r. 
~n ° !1aJcien:meJszycl: kruczych wło niezwyklej doskonałości, chociaż poeci : nym wymaganiom kosmetyki kobiecej. Dopiero interwencja Policji usp.okoiła 
sow, stroJHYch d1adem~ - to królcwe wsoókzf".śni bardzo 7lośliwie o kosme- podniecr_,ne umysły . 
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Ohydnyff- napa.d na ·uli~y. 
Złoczyńcy zadali Wollowt· Ku.ropatw11 kilka 
głębokich ran nożem .w okolicy brzucha. 

Według krążących wersji' bvł to akt zemsty · ze 'st·ro· 
. ny oodejrzanych osobników. 

ł.ódi, 5 kwietnia. Na ulicy powstał ·' 
Wczoraj o godzinie 5-ej popołudniu ~ . . popłoch. . " . 

na przechod.iącego ulicą Kielma (na Ba . Przechodnie r2iuciłi się -~ ,Pomoc o.. 
łutach) woinicę Wolfa K1,1ropatwę, za- fierzę . wypadku,. zapominając zupełnie o 
mieszkałego na Plaou Woilnośd 6 napad zatrzyma1;1.iu na.paSll:mków~ kt6riy korzy-

• :·.; ·:t ło znienacka staj~c z za.mi!!szania 
- Ciy wobJ,6/.Palić, · panie konduk- Przewodnik: Oto ruiny tamku, zbu- killku pcdejmmych osiobników, . zbiegli . 

forze?.:. . . · ·. . . dawanego w wieku Xll-ym przez zdo- którzy za.dali Kmopatwie kilka w n.iewiadomyisn kierunku. 
- Nie, ·1'rosU;. }'>ana... To jest wagon bywców tego kraju... Zawezwany lekau pogotowia po za. 

dla niepalącyc.łf.; • . -~ · • ' Turysta: Szkoda. że oni ten zamek głębokich raa stosowaniu doraźnyoh ' środ!ków: celem 
- A cóż . in~ :znaezyć w takim ra- zbudowali tak daleko o~ stacji kole- nożem w okolicy brzucha. zatamowania knri . · 

~{:~i?~opaf~i' .. 
1 
•. ~ •• '· •. ~~.-7.~.-· n .• 1J.·.·e.·. :~. os,·.·ów, leżące na 

1

1.jowej... Napa.dnięty stracił przytomność j o- przewiózł Kmopatwę w stanie 
· · · · · . sunął się bezwładnie na chodnik, - '.f~l są tłapJ.er-0sy. wypalone przez b krwi "t·•· ~- bardzo groźymn 

tych, ktorzy nfi ;p~t~łi o pozwoleme... rocząc ą. · do sZJpiita.lta św. Józefa 'llCl ulicę Drew-
"!!!!!!!!!~!f!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!i!!~W!l!!!Li~!*!..!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' . . .. ;:: . nqmką. l 

::\~-·. .Priybyłe . na . miełśce wyipaidltm wła· 

Ukradł>kapełusz Walka cyrułikil z trubadurem. ~t~:.ispis•ly protokół :~;"~„. 
. •. uda ·at ·w . ta .·o· enerfcme śleddwo :·· . · w, . aria . ·· . · .--:- ce1em prz~pa;nia n~pastm"ków. · 'T . . . Brzytwa zwyciężyła gitarę w . walce . Według zebranych ~.zez: nas na miej 
. :v'd.al s1ti do wiqz«znia o piękną łodziankę. scu ·wwadktt informacji ~ad pqdejrza 
. ·• ~- > n!:t~ 2 Jata. . .. ·· ' . -:o: nych osobników był 

., -Łódź, 5 kwtetrrm. p ff I ł ł ł • aktem zemsty 
. Do S!klevu ka'Peł;usży przy ulicy R~z.go- . an na e e~ka zos a a zµpe nie sama. ze 11ttony pewnych podęirzanych osóib, 

wskiie1 zgł.OOfil: stię; iaki.ś mfody mężczyz- rrfęb·i uh";kacirt., ":t„~,.. .e-:t~m•e 1.11--y, i. któnt jl& da'Wniej groziły Kur~t.w.ie . na, który 'zaźąd·al · damsrkiiego modnego Lódź, 5 kwtetma. ... ~ ,, ~ ............. "" 1<:t11„..,„ .... 1iuu p;.- . śmiercią: .~ 
k<Lpelusi,ka. " i tJrocza rodzilainka. Helena Mir dek, dmak Helenka byt a zachwyoona i eh bar- W -·..t-2.lkltt z tym „.::1rn&:lem władze pP~ 

--- To rnusa być ootatJn:i krzyk -mody wyjecha~a prz~!i {{Vl:J:(u dniami do Pozna- monJą ii ,_ I?~zęta „grać, . pirzvśpiiewuJąc l'i•~ ~ 
oświladcz;yl z ti.S,tm'echem sprzedawczy- nia w od~\\'lledzvny da swego nairzoczooe- sohiie dysz.kaincilkfem~ · licyjne urządziły w dniu :wczorajs~ 
ni - moja narzecwna jest bar'dzo wy- go. który od pót roku pracował juz w O lubY. 11.lc?j~·· o·tuby mój... · · między godziną 6-ą a 7-a. wieczoreni r 
bred!na ·i niile przyijrn~e od!enmle byłe ja- ty1n ~odzie, jako frY'zJ-er. · . Wvjdź-że z zarniku twęgj.(f · " cały szereg obł&IW' ,- .. 
ki,ego P'rezenfu . . · \V p~edżiale trzei;:aei !<lasy, zawarła · Z zairnlku nad. morz.em Stb~cego w melinach złodzie~kiich na Ba~aicĘ · 

Sprzedawczyni pokazai1a mu kłka zinaljomość z efo:ga'tlckliłµl mllQdl~ieńcem, . I do z-bója należącego h • • 
ttajdmższyoh m:Odięlii. 'który przedstaw:ill st~ ja\ko Apalon}usz Zbója zawziętego . gdz~e dokonano szczegółowyic .rewizii. 

Przyibyfy p:octtwvc~ł jeden z ka;pelu- R:v.mar,ski„ m9~n•ter z L?b:Una. O luby mój ..• O luby mói... Wyniki obław tr.zymane są 111arazie 
szy i ~~m wt~śc!icile!Hea sk1epu wrjento- Plorqh;eJ dzJiewczynre :P!zypaidit t~ ~ A'Ie luhy jaikO\Ś ruiie Wfchodizi1 z ve- w tajemnicy, ale wedtug krajtącyoh po-
waJa s!'ę w sy1~1,lacii był jiuż za d1rzwami gusiht, ze. za~rnm'a.'f~ JUZ ' z.up,el!nie. o g-o n~mku dlO zbója ,pitzynałcżąc:ego", głosek władze śledcze '• 
· Gdy go woiW'adiwno do komisarja- swym WOJ'alku, d>0 kntór:ego . v. ~nłe Je- naif.omtast przed pain~ s.tatttą.ł · w:v-.wiki~ wpadły już na trop 
tu. udawa~ obłąikaneg-o. chała. . . barczysty drab.·· · · • . , · 

-.Jestem· ieQbiretą -wotaJ do prze- .f.'od!óż przeszła zna!k~ilice, tembar-. _.A ·c<> to znowu! Hcle~~- ·, · S!P!awc~ ~hydnego na1>~· ' . 
cnodni:ów ._ preoonhtjąc skrasdzrony ka- dzie1 •. ~ 1:1_T0CZY Ar>dlOlJ.Jus~ a~zail · Sli'ę . :- J6Zlf.el<... • . ' . Przywiezionego do -S2l!?ltala w sitarue 
pel.u.is z; - czeg. o. a· l.ud!'Zde chcą odemni-e. r6wru1?cZ. mistrzem ~ na .. gittarze,. kt6rą - Co .. tu robi:sz .. ? .•. . Skąd .~ hi!rfa... 

1 
clętkim Kuropatwę . · 

W ~on11i1Sar:f~iie oik~zaiło się, i'Ż byt l _ s•ob~ _!"C~il i na k:tóre~ wy~yw pa111- Na szc~ęścle zjal\Vlit si.~ pP.sia>Cląez szt~ poddano niatychmiast operacji. 
to Sfa1v1sitaw \rVnirrlla:rs:klil, znany z.łodzi.ej 1Me łiel.,,n<C1.: -0krufurie !m1.1te pl!oisookl To cher.ttlego 11rusitrumootu. · . . U kod · ciała owame . 
'ltr~Y'~rrotinre już .'ka1ran1y za wri.ększ.e kra- w.ęsot~. to s~mutne, jak ~ol~a. . . · - Prze:ctewszysłkfem nie harla. a gii.. ~w.J:.~ie . .. 1 Pk · ' 
dz1ieze.. ' · . · Za1echal: do Poznairna 1 odrnz.u :wstą- tu~ a oo drug.ile oo pan .tę pannę „ty- · ~ "'""'..,o optni11 e a.~~ -

Wilnlairski'zriątazt się wczoraj przed Pif d?,, pienvsz,eJ z ~~z;egu . kJ1ajpy. by kas~ł\ · . , ~ „. „'.· · . jest jednak n.adziejflł . 
sądem, który po rozważenlilU sprawy ska „oofac z 11aJcmosć. Pi!1 dlQ Wli1e_czoira. W b®"Czymyin fryzj~e:rze t1.eJW·iagrała. utrzymania go przy tyciu,, 
żal go na dwa lata wlięz.ienia. :Ol}:ofo . godz. 11:-ej, kav.ra:1e.r. za'P'faiciij Wycią1tnął hlyskawkznY'lll rtłchern z kie Chory czuł się wczoraj wieczorem 

rachuneezel<: v wyszedł ze swoją donną szenil 1JtzY'twę r rzuoilł się na' Aj)olronju- lepiej 

D · d • f na uiliicę. Przechodz:Ilh wtaśme koło placu, sza. Ten zaś, mimo iiż był pijóąny, w o- . • _,_ ł we z Brzenia z ram- na -którvm mieśc·i~a siię barr-dzo diyskret- statirui1ej cfrwillii' wyrwa~ z rąk p. H;elen- 1 tue ·fO?lłJC~<>wa • • „ . . 111a·1amł. na ubi;kacja. Ap:ofonóU$Z poczutl niagle ki giHare i PQCZąl ruią w:y\\"iliaćmłY1tlka, Wolf Kuropatwa ma 28 lat 1 1est or 
111 gwwtt:owną J)Qtrzebę srunobnośd, przero nJ1e do1pusrozając w ten· s;posólJ.„do.. siieb.ite cem dwuletniego .~ecka. · 

B k . · · rzeki· priśP.ieszruiie do dzilew<:.zęcua„ przedwnilka. :. · 
. rycz a a: samochód nfe Spf· - Poczekaj tu_, ftetii:ś • . na mnie. . N'!- krzyk d'Zlieweczkii., ną®W9~li polii- „ . . 

sały się .,, ~bv,t .dnb~:ze~ ws~~~·k! '.;~;!ta:d~~~~~r;~~;ka ;~:f!i)~1tr;~i!!~~~~~~i~~~, 2ł~~~ : Przad pramiarq 
. -B b - , ·,· .. ~1.0.dź, 5 kwie.~n:ia. - n'.1 ztiak··-zgody i. wz~ę.fa i ' rak 'zttraii'omego c:zck 'i razhi1ć -gilta!rę vr·kaw.a.mi;· >' : . . ·sza· p·k1· CJ" ru11·ka'' .·. . °' r~1ek ~o"?e.f miał mocno w czu-. ~1tare. by mu n/J•e zawadzafa. Niie1Przvtiot!1!11y grajek - monter zosfalt ;, - · • 

ł>l·ek g.dy u1ął 1e1ce i .hru:knął na ·swego ru 1 
. Sia~ł~ na schodku, prowadzącym d10 odwi1eizi~ny oo sz.piitala, a Józiro do kC:. Słynna~ ,;Szopka Cyrulika" ro21pocz:Y"' 

m„ a · . 1 ~ , ubilkacJJ 1 uderzvła w ~truny.. . . . mj:sariatu. · · ' . na w sa!li filhannooji WYStęp~ . od 
- Wto, kary. Wiooo. Mttzyk~1nY Apolo'11:lus·z. az 1ękinąt w · łfo1'enka rostMa sama czwar,tku, dniia 7 kwieJ;nia i go~~ic pe: 

., B'l.lcefał rus~ z kopyŁą, p.ęd.ząc na. . . d:ne· w Łodzi cz.tery du.i, t. j. dą n1ed~1eh 
os,ep przed ,tne.ó1e. ' . . . - . wtącźntle~ ." .,.,Szopka" Q.ędzie -dawać:.· co-

···-W.o \{c! ..- poganiał Eobrzynek ·Krym1·nalny kon1·ec m1·łos"c1·. dzienni1e 2 spektakle: pierws-zy o godz. h:g-tiąc. nieró~in.omiernie l~!c.:amt Bry: . S.lS, drugi 0 godz. 10 wiiecz. . 
czka :n1asi lmią ·. P;~tą, . p;>suw:1ł? się ,,Szopka„ jest satyrą na najpierwsze 
iupr;~c'." ti,;:Ez::ka~_J; m!m:>, :ż i<.~~ hył :o: osoby w Polsce, napi:sMlą przez „czte-
zupełmP trze:r.wy l wódki nawet nie po- · rech uta:Ientowainycł.I poetów: Marjaina 
wąC'hał. . „Ona" SClągnPf a. mu 50 złotych Hemara. 'Jana Lechonia. Antof11i.ego Ster 

K~walerska ta Ja.ma -;kończyła s-ę 'i n mskieg-o i Jultj·aina Tuwima. . 
fafa~rue dla. Bobrzynka. W p-ewnej chwili on" poskarżył się po lic ii Przed ocz~a widz.a przesuwa. si:ę 

-.wehikuł wiechał -Z. 'rozipęd~m na prze- " • barwny korowód kuki•ełek: Pana Pre-
i~rta!ący· tra~waj. Zder~en~e było tak ł.6dź, 5 kwietnia. ł Któregoś wieczoru spędzali m:Ie czas zvdenta, Marszałka Pi~sudskiego, viice-
gdnbe, zek p~wazący wyleciał tak z procy - Jest.em . szalona - oświadczyła w miesz!kaniu jednego z przyjaciół pa- premjera Bartla. mars·zatka Rataja, mi· 
na ru · , . , • panna Róza Migenówna swemu nowe- na c. · n str ów: Mornczewskiego, Meysztow;t-

Krzyk wzbtł się w POWletne. Na mu znajomemu p Zenonowi C _ i'eśli I p R,. b ł . kl . . cza. Sktadkowsldego i Miedziński.ego; miei·scu .J,,_ J 1· · · b . · . · anna oza y a niezwy e ozywio- · 1 · t ·est wyipa~u zna az a się nie a'~em się pan chce do mnie przyzwyczaić mu- . t ł . k ł . , z świat po i1tyczny repre~ert owanv J ' · 
połitja, która za.wezwała do c~ę.tko ran- si pan cierpliwie znosić wszelkie 'moie ~i~ ;ra ~ 51~ d .0 me pana e~ona do przez · ambasadora Patka. }1.r. Skrz·j(ń· 
nego ·Bobrzynka ·pógotowie. ka r · wie zenia Je ne7 z restaurac11. skiego. posła, Witosa, posła Dmowskie· 

•• Lekarz opat'rzył delikwenta ,i od- PP!:~a Róża, młoda, dość elegancka - Ma~ ostatnie pięć?ziesiąt ~łoty<::h go. szefa protokółu dvplomatyczine,go , p . 
. w10zł go do. domu. . · . os.óbk.a~ U;Illiała trzymać ostro swych ~ ne~l rue mogę w1ęce1 , szastac pie- Przeździeckiego; z Liitęr:atów zobaczy-
. . łTramdwla1 p~-~łużsrym posfo1u ru- "':Ie~h:c!eh; którzy bez szemrania speł- mędD~11. od ł . . my: Bov'a. Grzvmałę-Siedlęc~i:CJ.tO, !u· 

szy w a s~ OJrQgę · wah jej kosztowne prośby. . ztew:czyna P. wp ywem tego. os- wima; ksiądz Or<l!czews'kf i rekordz.11s~-
, Jeszc~ )ICden wypadek nafechania Gdy pewnego dnia p. Zenon w deli- wiad~zen a s~racit~ dobry . humor 1 po ka polska ttaUna Konopacka uzupełnra1J& 
na tramwa~ ~ar.zył się. w dniu wc~ora.j- katny ·spooób dał jej do zrozumienia, i.Z I pewnym. cza~ie pozeg;iała · się chłodno z te rewję znakomitośoi. 
szyn_i na uhcr. .Sos!lowe1 przy zbiegu z ! miusi się n eco ograniczać w wydatkach kochankiem 1 udała się sama do domu. Nie koniec }edna-k na tern . . l ódzki 
NapL16rkowsk1.ego. j odipowiedziała mru z czarujacym uśmie~ Po jej odej>Ściu p. Zenon stwierdził, świ1at zosta:111ie odbitty w krzvwem zwi1er 

e."!".e Stefaą -zam. przy ut Emilji 42 chem: · ia: przywłaszczyła sobie jego portfel, za c:edl·e satyry „Szopkii". Ujrzymy ca.ty 
~ak ll!eostrożmę · kie-ował samochodem, I _ Mus~sz pokornie znosić moje kap wierający pięćdzies · ą·t złotych. szere.g-. pop~larnych t~dZ.ilan,. którzv ~ę-
ze na Jechał. na !ram naj lini! nr. ~ rysy, bo inaczej nasza miłość raptownie Młodzieniec nie zataił tego kaiprysu d' SP!'ewac pi~se:n,ki, narptLS 'l1ie przez 

Zc;lerzenie rue zaszkodziło ant tram- się skoń:czy młodej dziewczvnv j V.. ładysława Po.aka. . . 
- kt~ow~!s%rmochodo".'1, lecz szofero_wi Mł~~zie~i~<: obaw':iiac; się. by go nie Znalazła się on~ przed sądem, któ . zw·vit~P:.~:te~~~~~~!. w mte§cie me-
dziJnooci za ni~~~ę.tyzddo o·dPow1P-- l porzul ci1a, pooy~zał pieniądze na prawo I skazał ią na dwa tygodriie aresztu. ?7 l Kasa fitha:rruóiiii rozoocz<'.lą, już i;i.r>.zed· 

. ą Ja ę. 1 na ewo, -l • t..:., t • .sDrzeuaz oo·e uw 
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- Tatusiu, dlaczego ośmiu ludzi ma­
si pracować nad tem. żeby popychać ta­
~ą małą łódkę? .„ 

N 

'** "' Podcz:als wywi:aidu }eden z dzfonnii'-
:Karzy zwróci! salę do J.urlj.a1na · Tmvrllma z 
naistępującem pytainj:em: 

- l(ogo uważa pan za nad:więks:ze­
go ~·oetę w Po[sce? 

Na cio Tuwi1m odlpowiiedz'iat: 
-- Uwa:żam, że w Po.l'Sce j.esro d'w6ch 

· w1lie1lki1ch pioietów s:pók:zesnyoh: .A!ntJo,ni 
kmimsk!i~ Jan Lechoń i Jairoslaw Iwasz­

ki.ewJicz.„ 
~~-:------~~~~ 

Z DNA NĘDZY LUDZKIEJ. 
---:u:-· 

PRECZ REGL MENTACJĄ! 
.-w -Polsce niemi domów publicznych. ale istnieją 

strzępy reglamentacji. 

,,Protestujcie, opierajcie się - dajcie 
- Dzi~.iejsze czasy są ogromnie nie 1ew11e... Trzy tygodni pracowaliśmy· --- wyraz swemu oburzeniu! Wszystkie 

nad sfałszowaniem tego czeku i akurat teraz, ~dy wszystlw jest gotowe to ten serca szlachetne, wszystkie umysły 
łobuz musiał zrobić plaitc !... wzniosłe będą po waszej stronie" -
~~~ilmlił'l!!'Nl'ruilit~~ mówił \Viktor Hugo w liście pisanym 

do abolicjonistów. 

Sz-ał 
" f!ł , • n1enaw1sc1 

„ „ , 
sn1~erc1. 

Dwa rody kra ją się z zamiłowaniem nożami. 
Warszawa, 5 kwietnia. ;- Jeżeli spotkam którego z Zieliń-

W obrębie wielkiej \.Varszawy, tuż za skich, to trupem po.fożę! , 
staremi rogatkami mokotowskiemi. dzie- Dwie godziny błądził po Mokotowie, 
ją się rzeczy jakgdyby żywcem \vzięte zd<{ży! wytrzeźwieć, ale zamiarów nie 
i dalekiej Korsyki. zmienił. Nieszczęśliwy traf chciał. iż na 

Niechże pamiętają o tern nasi dzia· 
tacze społeczni i parlamentarzyści. 

Quix. 
iĘi§ &MbJJ WWW& sg;g AA' ,„ 

Zamach samobóJczy 
slużącei. 

· Lódi: 5 kwietnia. Od niepamiętnych czasów wre \Val- ulicy Putawskiej spotkał Jana Zieliń­
ka między dwoma rodami: Kwiatkow- skiego. Szedł za nim krok \V krok. W 
skich i Zielińskich. Cwiartują się, rozbi- pobliżu własnego domu dobył noża. P. Anna Cbajne, zamieszkała przy ul. 
ja sobie nawzajen:i gł?wy, tan;iią czton~i, Przechodnie ujrzeli dwu ->zamocących P~bjanickicj 35, :'rycho.d~ąc wc~oraj na 
a nawet zdarza s1ę mek1edy, Jak to b}tło się mężczyzn. W świetie latarni u snę- miasto pozostawiła w m1eszkamu swem 
przed pót rokiem, że pogotowie zastaje Io ostrze i jednocześnie rozległ si~' jęk. Leokadję Kubik6wnę, z zawodu służącą. 
okrutnie zmasakrp\!.ranego trupa. Nóż kilkakrotnie spadał na plecy, gtowę, Kubikówna w czasie jej nieobecności 

. Wczoraj o godzinie 6-ej wieczorem piersi Zielińskiego, który wreszcie padł targnęła się na życie, wypijając jakąś 
jeden z Kwiatkowskich imieniem Eugen- pocl'ciosami. nieznaną truciznę. 
jusz (Belgijsl(a 16) upił się w k11ajrie. W stanie bardzo ciężkim orzewiozto Wezwane pogotowie po udzieleniu 
\YYStarczyło,_by ktoś :W~pomnial o prze- go pog-otowie do szpitala DzieciC',tka Je- pornocy, przewiozlo denatkę do zbiorni 
c1\vn,ym obozie_, a zakipiała ~rew •v ży. zus. Kwiatkowski ;~st aresztowany. Zie- miejskiej. 
rach~ a\~anturn!lrn. Z_cnyar się. ocl stołu, lif1scy noszą się z zamiarem poćwiarto- ,Przyczyny samobójstwa nie udało 
zlap~t cza.t)ke l wybu~g~ woła;iąc; w;:.:.ia kilku Kwiatkowskich. Ę~ .6twlerdliĆ: 
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Samum spalił pola i wysuszył źródła 
Wielotysięczne tłumy nomadów afrvkańskich 

umierających z glodu i chorób et qgnq do /rancu­
sk1ego Maroka. 

Do Marekeszu, Midelt, Tadli i wielu akcja władz francuskich, aby opanować 
innych miejscowości w Marokku fran- nieszczęście, zagrażające Marokkowi i 
cuskiem nadciągają z południa wieloty- powstrzymać wędrówkę szczepów z po 
sięczne tłumy tubylców, błagając o leki łudnia. Na granicach posiadłości otwo­
i jedzenie. rzono 15 stacji sanitarnych i żywnościo-

• Straszne nieszczęście zesłał Allah na wych. 
kraj Draa, Tafilalet. Gorący samum Głodnych wędrowców zaopatrują 
wiał przez czas dl gi, wysuszył trawy i irancuzi w żywność, rozdają im zboże i 
s.palił zboźa. leki. Urządzono szpitale dla chorych, 

Na urodzajnych polach pozostał jeno których obsługują lekarze i sanitarjusze 
i>opiół, a kwitnący kraj zmienił się w pu francuscy. 
stynię. JJednocześnie wyschły stru- Rozpaczliwy obraz przedstawia taka 
mienie i źródła i trzody padły z głodu i gromada, nadciągająca do miast. zamie-
braku wody. szkłych przez europejczyków. 

Nastał głód i choroby. Posterunki wojskowe zatrzymują na 
Tyfus plamisty znalazt wdzięczny odległości strzału gromadę wędrowców, 

grunt i zdziesiątkował ludność. złożona z 300-400 ludzi. 
Takiej katastrofy nie zapisały naj- Są fam starzy, kobiety, drobne d.zie-

starsze kroniki. ci i mężczyini w sile wieku. 
I stala się rzecz niebywała, przypo- Do wędrowców udaje się lekarz i sa I 

minająca jakieś odlegle wieki mitycznej nitarjusze, a za nimi pędzą samochody 
historji, gdy całe plemiona rzucały swe z żywnością. 
osiedla i ratowały się ucieczką do szczę Najpilniejszem zadaniem jest nakar-
śliwszych okolic. mienie zgłodniałej rzeszy, która dowlo-

Drogi prowadzace z kraju Draa i Ta- kła się pod miasto resztkami sił. 
filalet do posiadłości francuskich, zasfa Gorąca zupa i kawał chleba syci pier 
ne są trupami. wszy głód. Następnie lekarze zabierają 

Opętani niesamowitym· strachem wę. się do chorych. 
drowcy, nie grzebią zmarlych, lękając I W tej walce z głodem i tyfusem zgi 
się dotknąć ciała, zarażonych chorobą. nęto już kilku francuskich lekarzy i sani 

Od kilku tygodnl trwa WYtężająca tarjuszek. 

W Londynie przesyłają przez rad.jo 
impresie krajobraz~w.e. 

I 

W tondynie zaprowadzono nowość ny na kościele Swiętej Małgorzaty, wre 
w postaci przesyłania przez radjo .. kra- szcie dźwięk organów, grających wew­
jobrazów, a właściwie dźwięków, przy- nątrz opactwa. 
wiązanych stale do tej czy ' owej dziel- Zabawny jest obraz boiska piłki noż­
nicy londyńskiej. Wielkie powodzenie nej w Fulham, ze zgiełkiem, jaki ·wydają 
zyskało Opactwo Vvestminster. Jego,tysiące widzów. 
„krajobraz" przedstawia się jak nastę- Stacja nadawcza warszawska mogla 
puje: ruch uliczny, krzyki trąb samocho- by z wiefkiem powodzeniem spróbować 
dowych. następnie Big Ben, słynny ze- kilka takich obrazów ze stolicy, wybie­
gar na wieży, znany wszystkim miesz- rając na początek np. „Krajobraz Ogro­
kańcom Londynu, bijący godzinę, dzwo- du Saskiego". 

„•nee!f!f DM '* 
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pietwszorzędnego gatunku po cenie bardzo niskiej. - Cod!lennie świeży. 
wyoie&. Czystość i obsługa wzorowa. Prosimy się przekonać na miejscu 

Wolnl' watęp dla zainteresowanych 

PIEKARnlA ZAMEnHOFA 16, TEL. 149 i 67~34 
Fllja sprzeda:iy~ STARY RYNEK 3 I nARUTOWłCZA 22, ZAKS 

Zjednoczeni Piekarze Żydowscy 

-.................................................. „ -il WILLIAM SLING. 1-1 ---I '~!!!!i~!MI!~!~ ~!!!!"~~il. l -· -----„ •...................... , ........................... -

SALA FtLHARMONJI 
. . 

(NARUTOWICZA 20) 

W czwartek dnia 7, w piątek 8, w sobotę 9 
i w niedzielę dnia 10 kwietnia r. b. 

,,SZOPKA 
CYRULIKA'' 

Trzy akty satyry politycznej I lokalnej 

Marjana Hemara, Jana Lechonia, 
Antoniego Słonimskiego 

i Juljana Tuwima. 

Piosanki łódzki& \llladysława Palaka. 

[0~1iennie 1 uue~1tawienia: o godz. 8.16 w. 
i o godz. 10 w. 

@ Ceny młeJsc od t zł. 50 gr. do 8 zł. 
Bilety do nabycia w sati filharmonjl. 

M 'ł 

Zmęczony usiadłem pod &zewem i 
zacząłem się za:stanawiać nad tem! co 
dalej q.eynić. 

Tym ra2'lem trzeba było zrezyignowac 
z dalszy.eh .posrukiwań - trud.n.o! 

Nie pozostawało więc nfo innego, jak 
<::zekać do następnej okazji i le'Piej ją 

Wistrz)mlliąc odde:ch w piersiach, u­
kryłem się szybko w cieniu drzew -

Może ktoś usłyszał moje krotki? - ­
Przez [pół godziny sitalem nierud1 r 

mo na iem samem miej:sou -

wylkorzystać. 
Chciał-em jtlli: wrócić do domu., gdy 

Cień przed mieszkaniem doktora 'J 
mota nie rul9zał się również - -. 

· 27 nagle przypomniałem sobie ostatnie ,fo. 

Sądzi~ że to może omyłka, ur&jo~ 
ny obraz mej fanta~ -

Przy.s-zło mi w tej chwili n-a myśl , i.E 
okoli:cmi mies7Jkańcy opowia<la.H o ja­
kichś duchach, kitóre mieszikają w domu 
Wiltmota i w nocy wychodzą na drogę 
b~ s·traszyć przeje2ldny;ch ....., 

Mijały godziny. Ale proszę postarac się wr6c:ć · jaknaij· wa doktora WHllmota. 
Poniewa.t przywyikłem ju;ź p-Otdc~s wcześniej.„; · Ze sł.&w jego wyni!kało, ie oni dzia.-

mej pracy :tawodowej do podobnych o- Po tyoh słowach rozstali się. łali wsp.óftnie, a więc po wyprawie mu-
czekiwań, nie · denerwowałem się wea- Doktćr WiUmot wrócił do domu, a ..sieli się przedeż ~zieś spotkać. 
ie i cierpliwie spełniałem wła.snowohio3 Godard skierował swe kroki w .stronę Postanowiłem więc wrócić na dawne 
przyjęty e>howiązek. szosy. . ·swe miejsce i nie spu:sZ!czać z oka domu 

Około północy do us~ moiC'h d<>le- Tym :razem ruchy jego 'byłv bardzo doktora Willmota. 
ciało ciche skrzypnięcie drz:wi ·- - - ostrożne, Gooarci co chwilę og':ądał się, W peWlllej chw·ili z.dawało mi się, że 

. Wokół panowały nieprzr,niknione cz.v ktoś go nie śledzi. Na~bad:'.ei do- odnalazłem Godarda, lecz po biliż~zej 
mroki - - - świadczony złodziej nie mógłoy zacho- obserwatji doszedłem do wniosku, że 

Na s:DCzęście - nie byłem fohórz.=.i 
i nie wierzyłem w ctucliy - a więic . te 
mi nie m~ło przeszkodzić. 

,. Ale czułem z karżdą chrwiJlą, że sta;c;­
się coraz słabszy.„ Powieki kdeiły mi 
się do snu ..• Z trudem walczyłem. hv U.:.4 Na~e ujn:ałem dwa cienie, które wy wać większych środków ostr~żi!ości. wpa.d'ł·em na detektywa. 

s;d'y z domu doktora Willmota i ckho O ile przedtem łatwo byto go śledzić Spot!$.anie z U'rzędnikiem policji kry- zasnąć ..• 
szepcząc między sobą zbliżały się do o tyJe teraz sprawa ta przedsbwiała się minalnej mogło miilć dla mnie przykre I usnąłbym mooe, gdyby nie zwró· 
mnie wolnym krokiem - - - o wiele gorzej. naistęps·twa. Wolałem więc ukryć się w cił mej uwagi taikiś szum w poib1iiż'U ·- -

Wyraźnie słyszałem głos ioktora Najlżejszy s-zeles·t z.wracał jego uwa krzakach i zaczekać aż s1.róż bezpieczeń Przypomniał-em 1Sobie pirzyigQdę o hul 
WiUmota, który mówił do Godarda roz- gę. Godard oglą.dał się często, co chwi- shva pwbdicznego zniknie w mrokach no dogach i zdawało mi się, że i1uź slyszę 
'kazującym tonem: la zatrzymywał się i nadsłu::riwał cy. warczenie psów - - _, 

- A więc„ panie Godard, dom, o któ W celu niezwrócenia na· siebie uwa- Zacząłem się więc cofać w stro~ę Lecz to nie były :PSY -' 
cym pantt mówiłem znajduje się w od- gi chodziłem za ni,m w odległo~ci kilku- rudeTy doikfora Willmota, otulonej nie- Po chwili UJSłyiszałem 'Wyirafo!e c. 
łegfości trzech wiorst od tego miejsca ... I nastu kroków i w pewnej chwiii straci- p.rz,eniknionym mrokiem. che kroki - -

- Za pół J!odziny będę u ce-1111 , pow łem go 21Wpełnie z ocziu. Wokół panowała głucha cisza - - Ktoś skradał się ostrożnie w sL.ro11n 
t6rzył me·chanicznie Godord. Nie wienl w jaki sposób zn!1kł nagle, Ani jeden lis·tek nie drgnął - - domu WiUmota -. 

- Musi pan być ostroźiny, panie Go· jakg.dyby ~aipadł się w żiemi~. Znie~ier-1 Tylko słychać było skrzyip mokh bu-1 P<>znałem go - 1
- to był Godard · -

. dsrd.„ Cała policic:. je~t na noJ·wh... 1p1i<wiony niepowodzeniem użył-e.tll w:sze! tów na p~aslku. na plecach dźwigał cięż!ki wor :;T, -
-· Będę oofrożnym... - obiecywał kich s.posobów, by go odnaleźć, µrzez Nagle - - dfżwi mjesz.ka.,nia dóK- 1 Dopiero teraz cień ruszył z mi ,~:?. -

Godard dwfe godziny s:w!kałem go we wszyst- tora WHqmota otwarły się - - i z miel Po chwili obv!dwai z.ni:kli za .~rzwi~ 
,_... Dobrze„. Więc mote pan 1t1ż iść„ kkh kierunkad1. lecz be:zsikuh~;l;nie. szkania WYIPełznął iaki~ deń - - - mi - _, ~ {D.c:n.} 
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Ameryka kupu)B 
wszystko 

t '' ,,na ra y • 
-:-

Trzv czwarte s::>rzedanvch 
samochodów są własnością 

sprzlldaiqcvch na raty 
Jabrykantów. 

-:-
Ostaltlnti1e-i:ro ciin1a !rrUd:nii.a 1926 roku a­

merykanie byli zadłużend na następny 
rok na sumę tysiąca milionów funtów. 
Tak oceni~ jeden z wiielkiich bankierów 
wymiairy systemu na raty, który trzyma 
w swym chwvde Ameryka'flów. 

To znaczy, że zarobki przyszłe już zo 
staJy obci•ążo,ne sp.latami długów ·w dwu­
nastu mlesiącach nadchodzących. Przy 
końcu tego roku 11en olbrzymi dług nie 
będzie bynajmniej ~.płaicony. przecirwinie 
vowIDę!ksizy s~ę przy narodzńnach nowe--
go roku, o 40 lub 50 procent. Bo oso·!:i.11 . 
zadłużone zapewne będ-ą jeszcze zadłu- . , . · . 
żone, a oo\\e przybędą poci~gn1~te u· Niedaterco ·'miasta 'Nietz w !'l'iemczech wznoszą się ruiny staroiytne10 zamczy-

Ar'1sztowanu1 komunr"' 
stów w (.\ aL-:>Zaw,o. · 

LUBIENIECKI .JERZY, 
rohiieim... dogodnych sp!at. mmej • .. ~ ska. Zostały. one ostatnio sprzedane z licytacji za 450 marek. 
cej na sumę 400 mi:Jjonów funtów. 

Sprzedaż na raty znana jets także w 
Angif. a:J.e ogranicza się ona gł.lwnie 
do mebl: i pianin. W Ameryce nat()o 
miast z W}ijątkern Wll!K:tuałów wszystko 
snrzed;;:je sit. na raty„ W szysit'ko od kotv­
;;ki do grobu rno•ż1na kupi'Ć za ma·ty za­
:tatek, z obowiątkiioo1 płacenia w nJiie­
określonej p·rzysztoścri. System ten nazy­
wa się tu na „ra ty", ·fylko uikrywa sli'e 

Mi&slo przyszłości 
według wizji genialnego Edisona. 

członek centr. komitetu polskiej parlJI 
komunist., ·aresztowany został w· War· 
szawle przed kilku dniami piki zarzutem 

W przvszłośc1 urzqdn1kam1 polien komunikacyjnlli 
.· · bqdq matllmatvcv. . 

ood bMd~ej poci:ągającema. nazwami jak \V rozn1owfo z pe-W-nym wybitnym munikacja będzie utrudniona. 
[}la.n budzetowy. lub Jl'.Od~efone spta;ty, dziennikarzem Edison zrobił Szereg in- Jednym z problemów komunikacji to 
1ogodinie wairurukcri. Olka-zJe kredytowe 1itp. teresujących uwag 0 mieście przyszło- jest hałas uliczny. W miarę powiększa.-

Cel jest wszędzie t-ensam przekonać ści. Nitk chyba więcej nie jest upoważ- nia się miast, hałas ten będzie coraz 
łatwOWfileirny:ch, że 2łupotą' jest kuPo- niony do mówienia o tym problemie, jak większy. Bezwątpienia znikać muszą 
wanie za 2otówke kiedy kredytem mo- c~lowiek, kt~ry tak .walnie . przyszyn~ł tr!ł~w~e, ~~lujące . ~ó~ne niemiłe., 
żna to samo uzyskać. Slusz.nie nazywa ~1ę d.? rozwoJu naszeJ matenalneJ cyw1- dz~1~k1. pon!ew3:z zastąpią Je au~obusy, 
się talkie skl~py: sklepaimi uwodząoeim. hzac11. . . . l~pie1 .. odpow1adaJące nowoczesneJ komu 
gdyż iibYt częsoo przy · t}llł syste.mre Zdame~ gre1!J~lnego wynala~cy J~d- mkac31. . . . .i ) 

Tla raty kupujący angażuje Slioę na sumy nym z na,rwazmeJszych problemow mia- Naw1a8em powiedziawszy· sądzę, ze\ 
prrechod:u"l!Ce jego środlld pDtmięme sta przyszłości jest problem komunika- hałas nie iesf szkodliwy. Nasze uc}io; 

. . · cji. Już·· obecnie można zauważyć, że poprostu dostosowaf o się i coraz bar-' 
. W ta:kiic~ s•kf c'Paich podaje się ogłosze- służba bezpieczeństwa drogowego na dziej dostosowuje się do tych hałasów 

ma ~ ~onm.e J.1sJu prywalin:ego. z zaW'ui- ulicach miasta za mało przepuszcza w przez to, że wrażlłwość ieRo się stępia. 
d'01!11~nem ze. p. Blank na IV piętrze zaj- obie strony wozów. Dalej rzuca się w Oto mieszkaniec przyszłych miast sta­
tnUje SJJę oddZJl;a!ern rachunków. P. Blank oczy fakt, że krzyżowania ulic powodu- nie się poprostu trochę prz:ygluchy i w 
za-cny ~zlow1e~ J?rz~s~arwlia. ie ~go ją przy .powiększonym ruchu komunika- ten sposób będzie łat\'\~o mógł znieść ów 

1>rzygotowywanla rewolty na 1 maja.. 

r>owvlan1em w zyc~'Lt me Jest na:byW31J1le cyjnym zwiększoną ilość katastrof. hałas. . 
~~ynairnych ~.cdwro,;·. lecz ~os~a. aby Jak zmniejszyć ilość ofiar? Edison . 'Wielki_ handel czy przen:iysf natrafia- • 
Jrn~·Y m~gl s~ę ubrac. za tam~ piienądze. sądzi, że nalejlepiej będzie, jeżeli ulicellą w sweJ pracy ustawicz~1e n~ probl~­
J(onczy się na tern, ze kupuJący, który krzyżujące się będą biegły jedna nad my bardzo trudne do rozwiązania. Uda1e 
zamierzał vryoiać 7 funtów na ubraini~. drugą, przyczem jednakowoż wyłoni się im się jednakowoż rozwiąz~ać je prZY · 
pociągn.~y „dilka!:nem.t aiłuz.ia1m 111. zw. nowy problem jak najłatwiejszego dostę pomocy wiedzy. Jeżeli miasta postąpią E. PRZVBYSZEWSKJ, 
dogoda1y~h wairunków. angażuje s5ę na pu do tych ulic~· , . podo~nie w. rozwiązy~aniu swoich, pro- kierownik propagandy w komit"cie cen. 
lZ funtów. Jestem pewny - mow1 wynalazca blemow, wowczas wiele przeszkod w . 

Podług ycb oblilczeń trzy czwarte - iż z konieczności w wielu punktach należnym rozwoju tych środowisk znl- tralnym Polskiej i>artJi komumHyczneJ, 
sprzedanych samochodów n~e są wlas- miast stworzy się osobne u1i~e .ekspre- knie". aresztowany w Warszawie. 
nością swaich wlaśdicieLi, lecz sprze. sowe albo P?mocnicze. Na_Jw1ększem 
daJącycb na raty fabrykantów. faSt-n zł~m o~az~lo się P.~zy budowie nasz~ch 
hussmes gilrl zarahiająca sama na życie miast, ze me t?ddahsmy !Ych problemow 
dzięki. systemow~ na raty. ·choozli w fu- matematykowi do rozw1ązama. Tvlko 
::rze za 50 funtów zamiast płaszczu za matematy.k zdołny·J~st rozwikłać te tru~ 
to i. Nosi jedwaibne póńczochy, śJ.i.cmv dne k1:"estJe. Jeżeh zavyartość flaszki 
kapelusz., zgrabne trzewi'k.i i nieco brżu- wynosi. tyle ~ ~yle._ !i szy3k~ flaszki ma 
tert dz:e.ki d~odnym spłatom. Po pra- taką a t~ką ~bJetosc,. to. kazdy .mateT?a­
cv dz:{':•nej wraca 00 .swego d~'tlPl)kO- tyk łatw.? obhcz~" w 1ak1rn czasit: mozna 
We1r0 miesikainila, przyjmu.,\e znajomych t~ flaszki opróżnić. I dla!ego, moJ~m zda 
w eleganckim salorui1ku „ um~blowa.nvm mem, u~z.~n.~amJ ~licJ• koąmmkacyj. 
rów · · ,f..., (1• j."I f neJ będą.~ pr;zyszłoscl matematycy. 

nu.ez na ra;.,y • wr~ :ze ~.:czn.:; sza ą Szybkie przenoszenie osób·. z miejsca 
na ksioą~ki. krY's:z~łam1 li porcelan~ i dy- na miejśCe musi doprowadzić prędzej 
wainami. Nastęmne przygotov.:uje ber- czy późni~j. do-· utycia helikopteru, czyli 
b!lte na elekttJ:c~~eJ ~chef!C1;. .Przy- aeroplanµ,. który .z każdego miejsca mo­
p1eka chleb, ro~1 l~Je~n'!lcę n~ patelce. że się ._ wznfość bez potrzeby poziomego 
WszY5!l~o na t>rzy~ządaich, kton~ d~- rozpędu. '\Vówczas dopiero będą na1e­
:z:vito JeJ T~w. Sw1aitla El~ktirycz.nego ua życ1ewyzyskane dachy domów. Powsta 
spłaty ~~~ne doda:~vClfflc .do rac~un: ją też naturalnie nowe wypadki niesz­
ku z:t sw11a!tło: J ed~ nmesz.ka.me ~ cześliwe, których nigdy nie będzie moż-
orOW1lainty musi płacić gotóWką. na uniknąć. · · 

Obrońcy systemu na rarty, a jest iich . Ze względu na- łatwość - komunikacji 
wcaile dużo. nw.&-'Td'U\. że Jest on środ- władze będą musiały zabronić budowy 
Idem doskonałym, utrzymującym mebli- nowych dra„aczy chmur. Jeżeli wszy­
WOŚĆ w bussinesie i coraz wzrastający scy rnieszkaticy tych drapą.czv chmur 
rynek~ następnie ułatwia on nabywanfo zechcą rtmiel więcej w jedny,m cza.i;ie 
rzeczy. tym którz~' inaczej nie mogliby wyjść na .ulicę .. wówczas musi unwstać 
sobie na to p0zw()•lić. Mało ludzi pQtra- takie przepełnienie ulic. że normalna ko 
fi okazać ta.ką siltę woli. aby uS!kla<lać 
100 funtów, leC'z prz,ewaina c~ść powio­
dowa11a dumą i ambicją swej reputiaicji 
będzie płacić z:obowi'ązandla. 

Srode_k leczniczy 
,na reumatyzm. 

Wedlu~ innych <JOO;kona~ych znaw­
ców system na raty nile jeS1t groźnym .,Wrener" Mcd'i.'Zitnische Woche­
jak długo warunki przemystowe 1j gospo- schru"lf[" · OOÓOSi, :ie JekaTWWi Wicdeń­
darcze .utrzymują się na tym stałym po- skiieamr, dr. Paulmi,i, mla~'O si1ę wynaileźć, 
;:;fo.mie, przy diużvch placach i stalem skutecitŁ.v środek przedw rcumatyz­
taJęcbu. Na1tonrrast dra anl?,1Hików najle:p- mowi. 
szym S:praw<lmanem Ue~0 systemu ~- Najwa:żntlicjŚz.ym skta<lniikiem te~o 
dziie czas i on }eden -.vvkaie czy dogo- · środlka fost 'th.l'berku1tr.111a, którą wstrzy­
dne splaity są lekk~m czy też dężkim ku;ie się pod skórę. Wvni~ki tej niowej i.ner 
może 1wl}oięższym dężarcm dla tat'wu- tody \ec;oeni'a maia bvć hard.z.o oorr1~·-J 
wiernej publli;czuości. śme. 

·Nowy rodzai kom'!n'kac11 kol<J1owe;. 

W ubiegłym 'tygodniu Ó'dbyfa się próbna jaz'1a. ~enzynowego- wagonu motorowe­
go do Zakopanego. ·Wóz.motorowy został wykonany w fa!Jcyce w Kilon.U i do­
stawiony. wrą.z z własn:rm personelem fabryki na razie na przeciąg trzech mie­
sięcy z kontraktem dzierż3wnym. Po Upływie tego okresu nastąpi ewentualne 
nabycie wozu tta. własność, pr:zy potrąceniu czynszu z ceny kupna. ·- Wóz ma 
rozmiary normalnego wozu syst. Pulmanna; może pomieścić 80 osób, w tem 58 
miejsc siedzących. Siła motoru - 150 HP „ chyżość normalna 55 kim. na godzi­
nę. Urządzenie wewn. ętrzne - iak widać .zilustracii- bardzo prZYzwoite, choć 

. . ·-

aromne. 



'D"1gl konkurs sportowy uBxpressu" Siatkówka .i koszykówka. 
·na odgadn1qcitl rezultatu meczów n1adzu1lnych • • · • :o: • 

n. K. s. - warta (Poznali) Turyści -1. F. c. (Katowice). Niezwykle emoc1~nu1ące mecze towarzyskie 
• ·OJ- - · l.M,ź; s~ kw.i~tnia. szłością, kt6;4 ;ut dziś po tak Bn-otkian 

W łk• • k k Podczas gdy losy wrnŻćlu re:prezeń- stOSJUJnkowo okresie sweg~ i1Stnienia, na-
YD I -pierwszego .. ' on u_r~u. . tacji Lodzi do WaTSmWy war&ytły się i po leży do naszyoh czołowych dn11Żyn i 2' 

' · · między obu niia<Stami P,ro:wadż<>na była . którą trzeba się powa'Żnie Hczyt. 
I Lód~ 5 lkw.Detn.1a. n nagrodę w P'OS!tO<:i 8 piłetów (1,j !d- wymiana de-pesz, w sałi gimnastycz.ine~ Mecz ten wygrały „Sobo!eszca:aniki"' 

Ufan'Dec o miStiroostWIO Ug:i państwo- no4eatru „Casi1110" przyzna-no ·p. Wacia· Gimn. niemiedkiego odbył. się cały sze- .w ładnym stylu i bea:aipelacyjnie 15:6, 
;we; roz:poc:zęty, Na seidmiu boiSkaoh o- wowt Kępka zamieszkałemu pny ul. reg bardzo ładnych spotkań towa·rzyg- 15:8 r6'Wllla się 30:14, 
środlk0w · pimkarskiloh kraju, zmi·erzyło Andrzeja 13. ikic'h w siaitlkówce i koszykowice. GOt1Zei powiodło się najlepisze.j 'do-
st.ę 14 na.jea>szyclt dlrużYjn, w rwiailoe o za- III nagrodę w po.stad 5 bifotów ·d~ ki- Na ipierwszy ogień '})O$z1y najsi:lniej- tyichcz.as dru:żyn:ie teńs'kiej 

sze w ' Łodzi, drużyny kos~owe, t.j. im. Srzczanieck!iej, z Gimn. p. Krygier, 
~zytiny cytt!uil mstna. 110-teatru „CaS'llno" przyznano p. Wło- niepokonamia ootyc~czas „Hertha" i Y. 13:15, 15:2 rc>wna się 28:17. 

: 'Jesteśmy już-p 0 denerwującY'lt1 me- d7jmierzo-wi Berankowi, .7;amieszkałe- M. G. A. " Podkreś!afiśtny to Ttiż iie drużyna P· 
czu d\l.!'60h najza~tszyich rywaa.i Io- mu przy ul. Rybnej 15. · _ P.ierW'6z~ z nich w%twiła, '-w swoim Krygier zmaid~e się obecnie w wyśmie-
kaforycli, nrecru, !który przez ca~y ~ !V nagrodę - 3 bit oo „Casiina" .~rrzy natsHniejlszym. lecz praWdqpodobnie nitej formie :i mimo widocznyich fok jest 
priZedzaijący zarwod'Y, tyidlzień ja!k 1 prze:ż ma: p. Harry Welk (AJ. T. Kościuszki 11 niezbyt ipidnie trenuiącym skb:i.dzie. Y. ona baroz<> groźną, dzięki dW!U iczy trzen 
niemaqwsvnc::f!kiCh Mdtzllclch .stv'l.rtowrk. • .;, m: tl. M. C. Ą. zaś, składaj~a ~. 90· proc. z wytbitnym jednostkom. 

„.~ '1-'" ~w graiczy, dr1uiżyny Gimn. im. Pi~sudlskiego Nie możemy natomiast ~~ o ~z;em. 
{ltzjjeft medziie!Lnry, .. zaaibsorbował umysły V nagrodę - 2 bit 'Oo ;,Ca.stoa" otrzy iprzyigoitowanej · gronfowniff d-0 r<>~y- m)'IŚłą za.wodniczlki im. S2'Jezatiieckie~ 
menm1 wszyis_tkiiich lód'zkiich sporitowców mai 1>; -\Yład .Jerwański (ut. Zielona Il) wek <> imstrzostwo szkół średnich, P<>- ~Y wyj!dą na boisko? Bo po te.m,· co się 

Nm t~nlko na boi\Slku ~1a s11ę· wail- Zdobywcy na.gród pro.szeni są o ~- trafiła ~ta~ić goc!n~e czoło swe.m;i g:oź- w ·nicli 06taltnio na ka:żdych niema~ za-
„ v•.wy m~mu 1 nie~u~izcm.emu przieclwruko- wodaich ip!)W'łaTM, nie m-OIŻD.a sądz1ć aby 

na rozprawa barw czerwonycil d ·Hole- debranfo ich w czwartek dn. 7 kw:et- Wt. • . • . • . myślały o grze, lecz o rzeczach. M ~~ 
towyich. w J}krwszynn 't1egoroCZ!11Y'111 nia o godz. 6-7 w Re<lakcji1 (ul. P"otr- . <?bi.e dt'lwzyny gtai1ą na;d~czaiJ tdn: tem me ~n.ego ni-emadaJcych. 

konkursie ~o!rtovfym „Expresu Wile„ kowska ·49 I pięt.ro). . hif.nie 1 w m~er.c~ym .t~ie. „Hery~er Tu llia!leiży paclik!reśłić, łże ~ortowiec 
c;zornego", na odigadirliięc~ końńcowego ~*~ · nteco krzyk~.iwta 1 ialk .'JIU!t zazn~~zylliSDly w szrankach winien bezw~ędnie u-

. . . . troszJkę zaniedbana me m()l};e. · sprostać pomnieć 0 wts"""-4kie1m co .et... otacza ia. 
rezulta!tu i do przerwiy, censacyjnegu me Kluby lódz.iek przy.snępUJą w nad- ,,iciod Imci". lktóra usławicmie ją wy- ..... .- . 'T": ...... -"-.!:'ć· • -..J..""-

T Ś ;, ŁKS :ioit d . t d h d .... 1 . 1 d d~n~ . ·-·tk· d u„_..., 6'WOIJą wrmen on """'"'ł'1 ' llo'V"'"~ 
ozu ury c. - , wzl.1<( a u zia1 na :. c o zą<:ą meuiue ę •O ~zeJ \vi:l!Jt ·1 o iprze za. • . • • cić wyłąeznie sportowi. \A ltym~zaftlm 
sjJo.ctz.iewanie \\rysoka liczba sympaty~ zaszczy1tny · tytuł mistrza Ligii państ\V'O- I tak, pierww.a ~wianka końc~ saę niektóre dtlUlŻ'ylny tbe~kie iz im. S2'A:Za-
ków ZarÓWl'IQ CZeT\\'Onych jaik i filoleto- wej. 6:6~ druga .4:3, ~ 7:6, aby W ostał- niedkiej ilia czd~ me Z8fWSZe Widzą ·i 
wych. Turyści i ŁKS mą1ją w nredzfelę <Ewa ~eJ przypieczętorwac rezultat aa 6:6, o- wiedzą, co tsię na boisku &ieJe. 

. gołem 22:~. , . • .. , A jakie o~e :zbierają one? ,__ roz 
O~ókm, przez 'diziień sobotni wpłynę- bardzo crężkk spotkan'iia, · Był IŁ<> ~eden 'Z ~ładniejszych me- czarowanie i niezadowole.nie twłame i 

lo M'istrz Łodzi stoi · \.Vtlbec truidinego ·czów ikoozyk01wych, choćby ~z:cze i z swyidh z:wolen'Dików. · · · 
1 i28 kuponów. me>GZU z IFC w Katowiiooich. Rrzechw- tei !Przyczyny, iz oba ~spał)'\ unikały Oba mecze w isiiatik.T&wftię IP,towattził· 

Z :J1ponująceJ tej aicziby inadeslanych nik fio1etowych z zeszłect medzi!eH, IFC, gry brutafoeij. barozo dobrze. tp. Pietrzak. , „ 
';,,.Apow~ed„,1·, 1180 było przychylnych d'.a w piierwsz~h zawod'ach łig<>wych P. Oko- Drugi ~ecz rw lk~zyko~ę, r~zegra.. ,,Pił~ S .~ . lroJJ. 
\At ,, ła „Hertha -II z zespołem Gima. mamee grywali tylko ~ pa.r11ię z ~em. 
':larw mistrza Lodzi Około 80 proc. sym- 11ał mfistrza górnośląskiego „Ruch~' wy- kiego. . lS:U. '"-
patyków Turystów wypowiedziało się ~ok~ qyfrO\YQ 7:0, mają~ ·prziytttem przy- I o i1e pierwsziemu zespołovri .,Hort- Char~~ ceclią ~ ~ 
.za zwycięstwem w stosunku 3:1. Resz- gniafającą.przewagę. hy" ~dało 15ię wi~ąć poraiJki, ~ tyde żyii męS!kich w po!'ów.naniu z !żeńskimi 
ta odpowiedzi ro:zstrzielona zostata na ŁKS znattd!u.ie się w znacznie szczęśli- Hercie 1•1 d~ta.ło się mocno. Wynik ie- jest, te u pierwszycli nie i.darzy się nig­
'\ĄmniiJd: 2:1, 3:2. 4·1, 4:2 na korzusc" ":Q- .wsrem n.n.foreniiu. Zesz;loroczny finalista go ~zu· brz:mi: 6:4. 8=1• 6:8 i 14:4 r 6w• dy, aby z serwowanie. be~rednio „ „ i: .ł"' na Się 34:18. . _ · ... padł punkt, ;ak to się dziejje u dntlfyn 
!etowych. mistirwshv Poi1skif, 'Varta przegrała w W 15iaikóWkę pierwgze grały ~Y rte&kiic1b. A wię!C nie tylko umiieję1Łność 1 

Za zwycięstwem LKS-u wypowie~ niedtilelę na '\\:ilaisn~m boi!sku do !wow- żeńskie, Gimn. p. Sobolewskiiej i Gimn. lecz i uwaga, 1aką się grze ipośwlęca, 
(łziało się 410. Pr.zeważał procent oQ.- skii!Ch CZ.8J1111yioh 3:0, Nile uwważnia to niemieckie. , $lan.(1Wi o wvnilka-ch. Zastępca. 
:powiledm ua 3: l dll.a ŁKS-u. 1 nas je6zcre do przypuszczenra:; że czer- „Sobofoszczanki'• t~ ~ z IPl'ŻYi · ,, 

Rzeczywi•sty:. ·wynilk końoow~· o<!1!'a- wooJ mają zapewnione ~stwo, nad - ~:-· 
dło . · · - · niedziclnym swym prreci1wniddem. Zna-

'6-ciu. na nam dobrze Wartą: })<)trofL ndJej;edJną Hakoah~Siła ·. 2:1 (1:0). 
W tern dw , h. ,..._. _,._.,,. k. ·.~ niesiP01cl.z&ankę sprawić- Po mespOOizile-

oc , inorzy. \VY'Ptaufal upo.: Zl! - • d C ...,,it., • ~ 
stanem rzeczywrstym do przerwy i tnzv wa'll!eJ prz.egraneJ o zarny>vu, wezmre Bezładna kopanina .obu zespołó.w. Awantury i bójki 

" , . · ·. na trybunie. '. ''a'n,;,,.,,, -·i-..tk d. . · się Warri. ta pral\vdopodobnJe. do n.racy. o:s. 1. :„„ gW'lUJ u sę ·ueg.o. . . .ł'. 
Mocz me<l!ZJilel•ny zaipoW'lada s11ę c~eka-

130 czytelnilków zapowiadał-o wy'lti~ · . ł.ódi,·· 5 ·kwietnia. I wymi riaczam1, z lćtorycłl szczegolnie 
~emi'Sowy: l: 1, 2 :2, 3 :3 u 4 :4. wieDrngJ nasz konkurs z cyklu , 26 koo- W soootę · rta · boisku. Kl. . Turystów le'YY porfto~nik. i lewY łącznik. zapowia 

, . '„ przy ul. VJodnej odbył się mecz towa- daJą się św1etme. 
·wobec tego Pi zaJledwie diwó:'h pd- kursow „Expressu W-tecWl"niego P<Yl1e- rzyski Hakoahu z Sita;. ·.. · · Siła bez Kaima i Bajera, w składzie 

~adtf o wynik końcowy i do przerwy. pe- ga ćbędzve m odigarl1J1ięciu !lrońcowyteh Zanim przejdziemy do . 'omówienia znacznie słabszym aniżeli w zeszłym 
.shwow1iihismy daJlsze 3 nagrody przyz1w6 re~uillnattów' meczów: gry, pragniemy omówić kWestję utrzy- roku. . . . 
~Y!tl uczes.tnilkom . k<mkursu, którzy od- LKS - Warta (Poznań) w Lodzi mywania porządku na boiskach przez · W pierwszeJ połowie gra toczy się 

' • . • gospodarzy. . · , ·. z. przew3:gą. Ha.koah~, lecz: slab~ ata~ 
po~:ied!zi wyniku do ·przerwy mi1:!li naj- Turyści - IFC •. (Katowice) Zaledwie bowiem rozpoczęliśmy . se- J:uato - 111eb1~sk1~h me. rnoze sobie ~?ac 
bardziej zbilżone ~ tak w Katowicach. zon footbalowy, a już mamy do notowa- rady z przec1ętme .gra1ącą obroną Siły. 

I nagrodę w postaci 10 biietów lh 
Kir.o-teatru „CaJSlii11o" przyznano o. Sta­
nidawowi Wasilewskiem~ zamics1ka­
:emu przy uL JeneraJskiei L 10. 

Warunki tego konkursu są identyczne z ~i„a kilka bójek, których śwrad~ami by- Kilka}(rotnie ~ atak SJły_ po~suwar s~ę 
wanmkami pierwszego. Usta nagród hsmy w so?otę. , , , pod br,amkę biało - m~b17s~1ch, .ecz 

Ó t . • K • Co pewien czas podczas zawodow analfabetyczna gra całeJ 11011 ataku u-
r wn ez nie zmteniona. upon będzie za- jakieś męty społeczne wywoływaly bój- niemożliwia zdobycie bramki. 
mieszczony w sobotę. · ki i awantury, do których }V iez~ltac.ie . Wre~zcie po obustronnie bezładnel 

.... ....____ zmuszona była wmieszać się poUcJa~ kopaninie ' udaje się Lubochińskiemu 
Przyglądając się ·uważnie wszY,stkirn zmylić czujność bramkarza Siły i wpa 

clwanturom, które formalnie uniemożli- kować piłkę do siatki. Krwawy 'pilog pf ł~arskiego !Oeczu. 
--:o:-

Widzowie mszczą się na pogromcach swych 
ulubieńców. 

wiły prowadzenie gry, z przy~rością za W drugiej polowie jeszcze większy 
notowaliśmy fakt,. że prócz policji nie chaos i bałagan na boisku. W ataku tta 
było na boisku nikogo ·z ordnerów obu koahu pracuje zaledwie dwuch ludzi re­
klubów. szta odpoczywa. a beznadziejny Lip­

Tego rodzaju lekceważenie · sobi~ o- szyc psuje tylko grę. 
bowiązków przez zarządy klubów. za- Siła opanowuje teraz sytuację 1 co„ 
interesowanych w zawodach; wmno raz częściej gości na połowie bialo•nie-

Dwie węgierskie drużyny z Zuglo i ta, prysły węzly konwencjonalnej u 0 • być z ca.tą bezwzględnością karane bieskich. 
Soroksar, miejscowości leżących tuż śc!nności. ., przez władz~ sportowe, w tym ,w}'.'pad Jeden z wypadów Hakoahu kończy 
pod Budapesztem, urządziły mecz. Zwycięzców p1..!zęto okładać pięś· ku pr~ez. I Ligę pkręgową, do ktoreJ Ha s~ę rzutem kar~Ym. z którego Seg-ał zdo 

Na boisku w Soroksar wyległa cała C!ami i wywiązała sic zażana bójka, w koah I Siła n_alezą. bywa drugą piękną bramkę dla Haka--
ludność miejscowa, śledząc z niezwy- której zraniono 50 uo;ób. . Urz<>:_dzeme zaw~dów !oo~alo~ych ahu. ' 
klą uwagą przebieg gry. Rewanż ma nas~ąo;f w najbliższym me po~m!1o ograniczać s!ę Jedy~e. n~ Od tej chwili Hakoah formalnie nie 

Gr c e z lo d · T · t czasie postawieniu dwuch ludzi u weJśc1a 1 dochodzi już do głosu i Siła po kilku ata 

k:tóre ~~„m~cili:; nie~o~~~~r~~Y~::JzÓ~: ••••••••~•••H-•••••••••••••• kogoś ~ kasie. d . k. b. d . kach zdobywa wreszcie honorową 
... r t •. t . . Nalezy prze ewszyst iem o sa z1ć bramkę. . 
~as, ro1 ten. poąors:y a ~eszcze ch~tph- ordnerami trybunę i galerję, aby sędzia o t t · · t ·· · b r-11 
·vosć zwycięzcow i glosne oznaki ra- . . . · d . s a. n~e ~mu.Y gry 1!1i1a1ą ez cicr.; 

r, • • h t k. ~ mógł spoko1me i bez przeszkó speł- tu 1 ograniczaJą się jedyme do bezladneJ 
1 ci ie sympa Y ow. niać swe zadanie. „ kopaniny, uprawianej przez obie dru-
„_7vszło do ostrej wYmiany zdań ARQMNYCZt1A,MOCNA i WYDAJNA. • . żyny. 

a 
cz:y1. 
ale Cil„ 

'wfon gracz. z Zuglo ośwlad wszuHśw1ATOWA F1RMA.1sm1EJĄCA00ROKU178l Do zawodów wystąpiły oba zespoły Zawodami kierował bez zarzuttt p 
nietylko piłkarze z Soroksar, w nieco odmiennym s~ładzie, aniżeli w Birka .._.Stef. 
niet~cowość ies! :lic nie war „•••••••H••••••••••••••H .... ubiegłym sezonie. Hakoah z kilkoma no• 
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Krwawy pojedynek u narzEczoną 
zakończył się śmiercią rywala. 

Z Warszawy donoszą: Jmał z płotu kawał · kija i i począf nim 
Wczoraj do Jeziorny· przybyt b. żof- okładać przybysza, Siewierski zaś w 

flierz Jan Siewierski i udał się z wizytą uniesieniu wydobył ukryty bagnet i za­
-Jo jednej z wieśniaczek, o której rękę dat trzy pchnięcia Sabiniakowi przy-
11tarał się podobno już dawniej. czem jedno w brzuch tak potężne, że nic 

W tym czasie do mieszkania nadob- szczęśliwemu chłopcu wypadły vvnętrz-
IJej panny przyszed1 miejscowy wieś- naści. . 
niak. 17-letni Władysław S_abiniak. Mię Przywieziony w dniu wczorajszym 
dzy przybyłym a Sabiniakiem doszło na do szpitala Dzieciątka Jezus nieszczęś!i 
tle ywalizacji o pannę do ostrego kon- wy Wladysfaw Sabiniak o godzinie 9 
fliktu. Gdy obaj rywale wyszli wieczo-1wi~.:::::orem zmarł. Siewierskiego aresz 
rem od panny. tuż na drodze wiejskiej towata policja i przekazała władzom są 
rozpoczęli „p·ojedynek". Sabiniak wyła- dowym. 

iemcy też na indeksie w Chinach 
W kolonjach niemieckich nad Jang-tse popłoch. 

Kantońciycy wyp{ura~ą I Ja„k:ch lodz'?r, 
. :rq bołszew.zmu. zmar1w111 wozora1 pano· 
Oficjalne oświadczenie WiB zlodZIBIB. 

ministra s Łódź. 5 kwietnia. Or wewn. Hauszeldowi RaJnpoldowi, zam. prey> 
Paryż, 5 kwiei'nia. ulicy Piotrkowskiej nr. 291, skradziono 

„Petit Parisien'' przynosi wywiad •z mieszkania 5 dolarów, branzoletkę. kol 
swe.go korespondenta chińskiego z Eu- czyki i fańczuszek zloty, ogó nej war­
gen1uszem Czenem, ministrem spraw za tości 900 z1otych. 
granfoznych kantoi1czyków, który oś- Zisman.owi Chaimowi, zam. przy ut. 
w'adczył, że rewolucja chińska ma cha- Aleksandryjskiej nr. 2-2, skradziono z. 
rakter narodowy, a ni~ komunistyczny. mieszkania różne rzeczy, wartości 536 

Kapitały zagraniczne będą w no- złotych. . - · : ' 
wych Chinach bardzo po.żądane. Rząd Kreno M~hs, zam. przy uhcy ZimneJ; 
poprze wszelkie przedsięwzięcia ekono nr: 9, skradi1ono ramę od roweru~ war-· 
miczne, po~bawione tenden·cji polityc:z- toscl ęo ~1otych.. . . 
nY'ch. Gr1stein Jakob, zam. PrZY ulicy i 

• Piotrkowskiej nr. 307 przywłaszczył so 

Sowietyzowanie muzyk1 
Rugowani_e marszów car­
skich z armii _czerwonej. 

bie 200 zlotvch gotówką na szkodę Kot l 
kowskiego Wladyslawa. zarrt. przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 91. · 

Moskwa, 5 kwietnia. 
Londyn, 5 kwietnia. wać wrogi zwrot na swą niekorzyść w 'Rewol~cyjna rada wojenna armji 

, Z Szanghaju donoszą, że ·Niemcy, całej dolinie rzeki Jang-Tse. czer:vone1 uzpaia kQnieczność wyrugo-

Machlet Aj:zy~ współwłaściciel fir„ : 
my Zawor, mieszczącej się przy t11licy 
Piotr'k.ow1Skiej nr. 8 przywłaszczył sobie 
wyrpu.życzone narzędzia śfo"sarskie, waT­
tości 3000 zł., na szkodę Stofatczyka Le­
ona, .zam. 1przy ulicy Zielonej nit. 3&. 

k~orych dotąd o,szczę~~a~o w man}festa z Szanghaju niemcy uciekają, gdyż wat11~ marszo:v .~arskich z .armji cze!'­
CJac~ narodowcow ch~nsk1ch p~zectw cu rządy narodowe przeszkadzają handio- \';OllCJ. W n~Jbhzszym czasie. odbędzie 
dzoz1emcom, zaczynaJą obecrue odczu- wi z cudzoziemcami. s1~ w .Moskwie ~onkurs na naJlepszy s<;> 

w1eck1 .rewolucymy marsz wojskowy. 

Bajmeriowi Gustawowi, zam. przt 
ulicy Wrzesińskiej nr. 86 skradziono Z( 
Śtrychu 10 sztuk gołębi, warfośd 40. ~~i:w 
tych. . 

Oi;ayginalny film w ·calości bez skrólóvv 
... ' 

wyświetla tylko 

,,C SINO 
Wielka karta 'dziejów, zbryzgana krwią ludów, ję­

czących pod tyranją cezarów Rzymu. 
Główną tolę Ben-Hura, rycerza bez skazy i· bo­
jaźni, odtwarza słynny ze swego talentu i iście 

rzymskiej piękności męskiej 

RAMON NOVARR-0. 
rtiewidziane dotychczas sceny bitew morskich! Pełne żywiołowej ekspresji 

wyścigi kwadryg! Męczeństwo .niewolników, cierpienia galerników, 
orgje tyranów I Ofiary prowokacji! Dolina tr~dowatych I 

Znacznie powi~kszona orkiestra symfoniczna pod dyr. LF KANTORA wykona specjalnie skompono-
. · waną dla · tego filmu ilustrację muzyczną. ' 

Pocz21lek o godzini·e ą.30. 

Ceny sprzed;iiy detalicznej 
za tuzin: Nr 1203 1 dol. amer 
OLLA jesł ud 1wodniono naj­
&tarsil\ przodującą mark~ 
światową, µtlowodnione naj. 

bezpieczniejszą. 

OLLA ma udowodniono naj. 
wit;ksze rozpoW'szecbnienie 
Pi:lna gwaranc)a. ta każdą 

sztuke 

LECZNICA 
!~karzy specjalistów i g~birtet d1mtys 
- ::,tyczny pr~y Górnym Rynku, 

Piotrkowska 294, tel. 22· 89 
przy przystanku tr~mw. pabjanicklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszys.t· 
kich specjalności fld g. 10 rano do 6•ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
ciu, kału, krwi, p1woc•n etc) operacje 

opatrunki. 

„ Porada 3 złote. 
- Wizyty na mieśde~ -

ezpizectliie na 1• 
lepszej t:narki świa- Zabiegi i operacje od umowy. Kąp~ele 

towej, świetlne. Nllświetlania: la·mpą kw:irco-
TUZll'ł l!C.• e. wą. Roentgen. Zi;by sztuczne, korony 

wsaętlzie do nabycia i;łote, p!atynbwe i mosty. 

:~;==~~::~~;~! ~Pi4ji ·:·~~~li W nledziei'e l święta do godz. 2 po o 
10 

nPALLAS„ .•eeL==~~1Ą••• 
pre~erwatywy · R ~~na~Rn ~~~' są nafnowszym wynalazkiem Jakób o n.... . li u 

wiedzy l,lygien i polecane pnez PP. lekar:zy, Najdelikatniej 
sze i najtrwalsze. - Pełna gwarancja ;i;a każd, sztukę. 

~-.. .............. „ Af. Ko!icluszlri 22 
(Piotrkowska 79, II brama. I p.) 

od 9-1 i 3-7 w„ 3-l. 

~!.~w~~~~.~.s!!! Dowynaj,[iH' 
~:i~~·~~~~~~~~,::~.k. ,. pokCi KUPIQ STl\RE 

lekarz_ tleotysta iob·w~ ttw.i.„ ~r:::~:vv iio~~ C Z C I O n K I. 
• Ina z~!~n~}":d.;t„ kowska 87. m. 8 Zgłaszać się do ad~inistracji 

f. ff OfOWł[l NT~~::tn~~ :~t~ BRor.l\meUd fłl „n. Repubhk1 '. 
przyjmuje w lecz obuwie. Piotr- . 
nicy przy ul. Piotr kowska 37, w po· 

kowskiej 294. dwórzu 3-e wejście, 

codziennie od. godz p trzebny fryzjer 
2-7 wlei:z. . damski jak~ 

spólnik bez wkładu 
go,tówki, Oferty do 
adm .• R~pubhkl • 

Pnyh!ąkał się pies dla ~J S, « 

polowy czaino- ....,,.----­
biały i c;i;arne ła ki-
Drewnowska 63, j 

m. 7. 

Południowa M 23! 
tel. 40-26 ;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiis 

Specjalista choró!r 

r~~~~~~. \~~;le ~DfiUOtDJ jedwa~ne 
kpwarc.owa. ·1 i inne, suknie trikotinowe i t. P• 

r:z:v1muje . J d li od 9 do U rano przy1mu e o reperac • 
i _ Ul. 6-go Sierpnia 16, Ili pi11tro. 

od 5 8 W. Tanio-bo w prywatnem mieszk, 

Drenut-nerata· w Łodz' &ł. 4.00 mle~ięcznie.-Zamie!sc?wa 5 zł. Ogłoszenia: 
ł li I • lllleslecznle.-Zagramcą 1 złotych m1es1ęcznle.-

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na strQnie 10 sz'l>alt}. W TEKSCie: 
40 groszy za wierz millmetrowY (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. pa 
tel,i:scie IO zr. Zamiejscowe o 50 proc. Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminoWY druk 
ogloszet\ 11dministr. nie odpowiada. Drobne JO gr. Poszuk. pracy 5 gr. NaJmn. 51) F:r• 

=========== · Qdnoszenie do domow 40 groszy. 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. dodzlny przyję~ redakcll 6-7 
Telefonv redakcji 27-24, 3&-43, 36-44 co pot. Rek9pisów niczarpówio· O&JQsiuDla kolorowe {ml nlmalni wlelkośO Cwterć strońyJ lQO proctetit drożej. 

Telefon administracji 2!-t4 -'- .,.... - ..... n~h nie zwt~cli się. - - -

• 




